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kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
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_____________ niedostarczonych numerów.________________

obojętny, gdyby nie właśnie to, źe we Francji i u na 
rządami zawładnęli lewicowcy i masoni, źe w chwili 
upadku Ligi Niemcy odzyskają swobodę działania 
i zechcą powetować klęskę poniesioną w wojnio po­
wszechnej. A na to, abyśmy stawić mogli im czoło, 
trzeba aby tak Polska jakoteż Francja stała silnie 
wojskowo i gospodarczo Ale niestety pod tym wzglę­
dem to znowu działa szkodliwie zgubnie nasza lewica 
i masoneria, marnując wszelkie wysiłki obozów nacjo * 
nalistycznych czyli narodowych.

Jaki będzie wynik tych usiłowań rozkładowych 
masonerji, nie trudno odgadnąć. Ale naszem zada­
niem jest, nie czekać aż będzie zapóźno lecz zawczasu 
przeciwdziałać, przeciw zgubnym zamysłom ludzi słu­
żących hasłom sfer mających naszą zgubę i upadek 
na oku. I w tym celu część społeczeństwu myślącego 
narodowo i dbałego o przyszłość i byt państwa jak 

,najmocniej się łączyć i zespalać powinna.

wiście). Na to padły z ust innego podoficera tego 
rodzaju uwagi, źe ״nie może zgodzić się na słowa 
p. generała“.

Nie obyło się oczywiście bez okrzyku na cześć 
p. Piłsudskiego (gen, Skierski) i bez telegramu od tegoż 
do p, Piłsudskiego.

Jednemu z uczestników zebrania żywo przypom­
niały się wiece żołnierskie z czasów kiereńszczyzny, 
kiedy to przed wyjazdem na front debatowano na 
wiecach żołnierskich : jechać czy nie jechać. Zwykle 
kończyło się takie wiecowanie awanturami a nigdy 
prawie wyjazdem na front.

 Sanacja moralna“ czyni zatem szybkie postępy״
w kierunku... bolszewizacji Polski.

W kołach parlamentarnych wywołał duże wrażenie 
wyjazd min. Makowskiego w przeddzień dyskusji w 
sejmie. Zastanawiają pogłoski o ustąpieniu min. Mło 
dziadowskiego, który nietylko zamierzał zaprowadzić 
wielkie oszczędności przez redukcje masowe, ale za­
mierzał zmienić całkowity kierunek polityki wewnętrz- 
nej państwa zwłaszcza w stosunku do mniejszości na­
rodowych

W sobotę radzili przedstawiciele klubów lewico­
wych w sprawie zmian Konstytucji. Obrady trwały 
krótko. Stwierdzono, że osiągnięcie porozumienia 
lewicy jest niemożliwe.

Przeciw prześladowaniu 
za praworządność

Upłynęło już przeszło 6 tygodni od czasu krwa­
wego przewrotu majowego. A mimo to nie wypuszczono 
na wolność generałów, którzy jak im godność i przy 
sięga żołnierska oraz poczucie obywatelskie polskie 
nakazywało, jako prawi Polacy i żołnierze stanęli po 
stronie prawowitego rządu i Polskę od grożącego jej 
rozkładu, anarchji i co zatem i upadku bronili.

Wskutek tego wśród narodowo usposobionego spo­
łeczeństwa panuje wielkie oburzenie, zwłaszcza co do 
uwięzienia tak zacnego generała jak Malczewski.

W sprawie tej Związek Ludowo Narodowy zgłosił 
onegdaj następującą interpelację:

״ Wobec przeciągania się uwięzienia żołnierzy Rze­
czypospolitej wyższych stopni, a przedewszystkiem 
ministra spraw wojskowych pod pozorami ubocznemi, 
w rzeczywistości za wierność przysiędze według Kon­
stytucji do dziś obowiązującej, podpisani zapytują p. 
prezesa ministrów, dlaczego dotychczas istnieje ten stan 
bezprawny i czy p. prezes ministrów położy kres temu 
niezwykłemu stanowi rzeczy“.

Kluby PSL. (Piast) i Ch. D. zgłosiły w tej 
samej sprawie także odpowiednią interpelację pod 
adresem p. premjera.

Abonulcie Dziennlb Pomorski

przeciw dopuszczeniu Niemiec do Rady zaprotestowała 
Brazylja i Hiszpanja, żądając w tym wypadku miejsca 
dla siebie.

A ponieważ Anglja i masonerja się na to nie go­
dziła, ani też Niemcy, więc Brazylja właściwie już wy­
stąpiła z tej Ligi a Hiszpanja grozi tern samem. W 
ostatnich zaś dniach głoszą te same zamiary i Włosi.
0  ile to się stanie, Liga Narodów będzie bez znacze­
nia i rozpaść się musi.

I tak to polityka masońska kierująca się wyłącznie 
wskazówkami otrzymanemi od żydów dokonuje rozbi 
cia Ligi Narodów, a Niemcy wypełniły życzenie źy 
dowskich władzców bolszewji. Tam i tu Żydzi! Wspól­
nie sobie podali ręce, ku dokonaniu dzieła zniszczenia 
ku rozbiciu bądź co bądź instytucji chrześcijańskich
1 aryjskich państw.

W jakim celu to czynią, to się zapewno niebawem 
wykaże. Plany ich tajne

Nam byt lub niebyt tej instytucji mógłby być

Jedno z lewicowych pism warszawskich doniosło 
z w/elką radością o tworzeniu w armji organizacji pod­
oficerskich słuchających naturalnie na zawołanie im. 
Piłsudskiego. Cel niby bardzo niewinny., kulturalno 
oświatowy. Ale skutki — się okażą później.

Jak donosi ״Słowo Pomorskie* takie zebranie 
odbyło się przed 2 ma tygodniami w Toruniu na sali 
Strzelnicy. Przybył na nie specjalny delegat z Przemyśla 
a wziął w niem udział gen. Skierski, inspektor 3 ej 
armji. Charakter tego zebrania konstytucyjnego *nosił 
wyraźne cechy zwykłego wieca. Kiedy n. p. padła 
kandydatura na delegata do Związku Centralnego Orga­
nizacji Podoficerów Armji Polskiej jednego z podoficerów 
z 63 pp. (niemile widzianego w pewnych kołach woj­
skowych) gen. Skierski zaprotestował (łagodnie oczy-

J a k  w ygląd a  jed n o m y śln o ść  le w ic y .
Jak bezplanowym i bezprogramowym a więc lekko• 

myśinym był przewrót majowy, tego dowodzi najlepiej, 
źe dotąd — po blisko 8 tygodniach nie zdołano utwo­
rzyć kompletnego rządu. Obecnie znowu krążą- po­
głoski o zamiarach zmian i tak w niedobranym jeszcze 
zespole ministrów.

Poszukiwania ministra oświaty idą opornie pomi­
mo wystawienia kandydatur osób zbliżonych do p. 
Piłsudskiego. Mówi się również o zmianie na stano­
wisku ministra sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

Nad nem  bada radzić 
w sejmie?

Pod przewodnictwem Marszałka Sejmu Rataja 
odbyły się narady konwentu senjorów w d. 2 bm. Na 
posiedzeniu tern ustalono program i terminy prac 
Sejmu podczas bieżącej sesji, w następującym porządku:

Zmiana Konstytucji, projekty ustaw samorządo­
wych oraz wniosek o rozwiązanie S;jmu. Pos. Rymar 
(Z. L N ) zaproponował, aby program ten uzupełnić 
projektem o zmianie ordynacji wyborczej oraz refe 
ratem komisji 5 ciu o sprawozdaniu Najwyższej Izby 
Kontroli.

Pozatem ustalono, źe dnia 5 i 6 bm. toczyć się 
będzie na posiedzeniu Sejmu dyskusja w pierwszym 
czytaniu nad projektem rządowym zmiany Konsty­
tucji w związku z wnioskami poselskimi. Między 
5 a 12 bm pracować będzie intensywnie Komisja 
Konstytucyjna, aby dnia 12, względnie 14 bm. Izba 
mogła przystąpić do drugiego czytania projektu o 
zmianie Konstytucji. Około 20 bm weszłyby na 
porządek obrad dalsze sprawy z zakreślonego pro­
gramu. Wniosek o rozwiązanie Sejmu będzie roz 
patrywany dopiero po załatwieniu zmiany Konstytucji, 
tak, aby dać możność stronnictwom zajęcia stanowiska 
wobec tego projektu z uwzględnieniem wprowadzonych 
zmian do Konstytucji.

Jak z powyższego programu widać, prace Sejmu 
zakończone będą przypuszczalnie w pierwszych dniach 
sierpnia.

Złe duchy Europy.
Są pewne czynniki, których działalność nigdy nie 

przynosi pożytku, lerz zawsze szkodę, które nie po­
trafią i nie chcą działać w kierunku dobra lecz zła.

Takim czynnikiem jest źydostwo oraz instytucja 
źydowska-masonerja. ^

Pisaliśmy już o tern, źe masonerja owłądnęła rzą­
dami we Francji i w Polsce, jakie z tego szkodliwe 
dla tych krajów wynikły następstwa, i że gorsze jeszcze 
wyniknąć mogą.

Ale masonerja nie kontentuje się władzą nad 
temi dwoma nieszczęsnemi jej ofiarami — ona pragnie 
rządzić całym światem.

I istotnie posiada ona wpływy w polityce całego 
świata i wszędzie jest czynnikiem rozkładu i zła. (Naj­
lepszym tego przykładem dzisiejsza Rosja).

Instytucją zaś, w której zbiegały się interesy po 
lityczne całego świata je^t Liga Narodów.

W Lidze tej też wpływy masonerji panują wszech 
władnie. To też widzimy, jaka jej działalność. Miała 
się ona stać czynnikiem sprawiedliwości i pokoju, 
w istocie zaś jest wręcz czemś przeciwnem. Przykła­
dów nie potrzebujemy podawać, bo my Polacy naj 
lepiej odczuwaliśmy zgubne jej wpływy i działalność.

Jeszcze jako tako spełniała ona swe zadanie, póki 
narodowcy czy nacjonaliści francuscy posiadali w niej 
potężny glos i zgubne zamiary źydowstwa i masonerji 
paraliżowali,

Od chwili atoli, gdy Francja dostała się w ręce 
masońskiej lewicy, działalność jej stała sie coraz gorsza 
coraz szkodliwsza, a wpływ słabszy. Dziś Liga ta 
znajduje się w stadjum rozkładu i w Europie czuć 
już jej rozkład trupi.

Przyczyną zaś tego stanu są Niemcy i niezwał- 
czone niczem sympatje żydostwa i masonerji do pań 
stwa niemieckiego.

Niemcy nigdy się nie obchodzili z żydami z wielką 
łaskawością (wręcz w przeciwieństwie do nas).

Ale żydom jako narodowi znikczemniałemu wi­
docznie imponuje właśnie brutalność (jak zwykle cha­
rakterowi podłemu) i uczepili oni się tak Niemców, 
jakby się czuli nielegalnymi ich braćmi.

Otóż masonerja postanowiła za wszelką cenę nie- 
dopuścić do osłabienia Niemiec — a wciągnięcia ich
— pod jak najkorzystniejszymi dla nich warunkami
— do Ligi Narodów. Znaczy to, źe chciała je wcią­
gnąć do fortecy, którą ustanowiono właśnie na to, by 
ochronić świat przed ponownym zamachem ze strony 
niemieckiej na pokój Europy i świata. — I to nie jako 
podsądnego i gościa, ale jako sędziego i gospodarza — 
bo należącego stale do trybunału Ligi do, jej Rady.

Nie opierał się temu lewicowo masoński rząd fran­
cuski a także nie powiedział polski minister spraw 
zagranicznych p. Skrzyński, którego stosunki z maso­
nerią powszechnie są znane.

Ale Niemcy zgadzając się na wstąpienie do Ligi 
miały inny cel na oku.

Zdradzili go już dawno temu, skoro tylko zaczęto 
mówić o przystąpieniu Niemiec do Ligi bolszewicy. 
Według zdania pism bolszewickich, Niemcy bowiem 
zamierzali wstąpić do Ligi w tym celu, aby ją rozbić 
z zemsty i z tego powodu, iż dotąd do niej nie wpu­
ścili przedstawicieli bolszewików czyli żydów-bandytów.
I Niemcy dotrzymali słowa (danego bolszewikom).

Bo jednak polityków francuskich aczkolwiek byli 
to masoni pod wpływem przestróg narodowców czyli 
nacjonalistów francuskich ogarnął strach przed nową 
napaścią niemiecką i zaczęli się oni domagać, aby — 
dla stworzenia przeciwwagi przeciw spodziewanym wpły­
wom niemieckim w Lidze i w Radzie Ligi — udzielić 
stałego miejsca w Radzie także Polsce. Było to żą­
danie całkiem słuszne i usprawiedliwione.

Ale Niemny nie zasiadając jeszcze ani w Lidze 
ani w Radzie Ligi za pomocą swego pieska — Szwe 
cjl, stawili ״weto“ przezco wstęp Polski |jo  Rady Ligi 
był niemcżliwy, (z powodu takiej formalistyki w Ra 
dzie Ligi).

Ale wtedy i inne państwa spostrzegły niebezpie 
czeństwo, jakie im grozi, gdyby Niemcy zasiadły w 
Radzie Ligi Narodów bez przeciwwagi. Wtedyby 
bowiem uzyskała przewagę rasa Germańska w tej insty 
tacji (Anglja, Niemcy, Szwecja itp.) nad narodami ro­
mańskimi (Włochy, Francja, Hiszpanja, Brazylja) oraz 
słowiańskimi (Polska, Czechy, Jugosławia). 1 oto

Tworzenie rad podoficerskich w  Polsce?

Znowu zamiary zmian w rządzie.
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W  A.nglj(i !zw ięk sza ją  cza s p racy .
Izba gmin przyjęła 332 głosami przeciwko 147 

w 3 czytaniu ustawę o 8-godzinnym dniu pracy na 
kopalniach węgla. W czasie obrad przyszło do różnych 
burd ze strony partji socjalistycznej.

K R O N I K A .
D z i ś :  Michał, w. Antoni, w.
5 7 26 Słońca wschód 3.46 zachód 20.32

Księżyca wschód 1. 1 zachód 15.45
J u t r o : Dominik, in.
6 7. 26 Słońca wschód 3.46 zachód 20.22

Księżyca wschód 1.26 zachód 16.59

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 5 lipca 1956 !.

— 5 le c te  To w, Zgoda. Wczoraj w niedzielę 
Tow. Zgoda obchodziło uroczystość 5 lecia swego 
istnienia ściśle wedle programu. Od gądz. 10 do 12 
przed poł. przyjmowano gości w hotelu '״Centralnym“ 
poczem w pochodzie składającym się z 13 reprezento­
wanych towarzystw miejscowych i zamiejscowych 
(10 sztandarów) udano się do kościoła parafjalnego na 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. Brząkały, 
który następnie ze stopni ołtarza wygłosił podniosłe 
kazanie nawiązując do uroczystego święta towarzystwa.

Po nabożeństwie cały pochód udał się na rynek 
by wziąć udział w uroczystości 150 lecia Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki. Następnie po uroczystościach 
amerykańskich powrócono do sali hotelu *Centralnego“ 
gdzie odbył się wspólny obiad, w czasie którego prezes 
p. Twardowski powitał gości i towarzystwa, a po nim 
przemawiali jeszcze ks. prób. Makowski, jako patron, 
p. Jeske, przedstawiciel ״ Dziennika Pomorskiego״, 
p. Retz, delegat Tow. Mężczyzn katolików, p. Siciński 
delegat Kola oficerów rezerwy i wielu innych. W 
odpowiedzi na przemówienia delegatów odpowiedział 
prezes p. Twardowski dziękując za przybycie delegacji 
jak i za ofiarowane gwoździe pamiątkowe oraz w 
odpowiedzi na przemówienie przedstawiciela ״ Dziennika 
Pomorskiego4 p. Jeskego, nawoływał zebranych do 
abonowanla ״Dziennika Pomorskiego“ jako jedynego 
pisma szczerze katolickiego i narodowego tu na 
kresach. Po zakończeniu obiadu udano się w po­
chodzie z orkiestrą do Nowej Ameryki, *gdzie w 
ogrodzie odbyła się zabawa połączona z rozmaitemi 
urozmaiceniami.

Wieczorem odbyło się przedstawienie teatralne z 
którego recenzję zamieszczamy osobno.

— P r z ed sta w ien ie  a m a to rsk ie P״  rzy b łęd a “.
Wczoraj tj. w niedzielę na zakończenie uroczystości 
5-cio letniego jubileuszu Tow ludowego ״Zgoda“, ode 
grało miejscowe Tow. amatorskie pod nazwą ״Słowac­
kiego“ w sali hotelu Centralnego miłą dla oka i ucha 
sztuczkę ludową ze śpiewami pt ״Przybłęda“ w 2 aktach 
Ziółka.

Wesoła ta i melodyjna sztuka tryskająca zdrowym 
humorem ludowym i przedstawiająca nam życie ludu 
podkarpackiego napełniła widownie szczerym śmiechem, 
z pociesznych scen jakie się wytwarzały przed oczyma 
licznie zebranych widzów.

Sztuka *Przybłęda“ była pisana przez autora ze 
znajomością stosunków w byłej Galicji, na podkar 
paciu. Widzimy w niej możnowładcę gminy pana 
wójta, który swą urzędową osobą mógł decydować o 
rzeczach możliwych i niemożliwych — pan wójt tak 
chciał i tak być musiało ״po prykazu'.

A p. Waśko, toć to nielada persona — przecież 
był , gefreitrem“ w wojsku i z nim się liczyć trzeba,

Wolnym, rzec można automatycznym krokiem 
poszła ku drzwiom, otworzyła je i wróciła do tłumu 
wraz z sędzią śledczym.

— Ten człowiek nieubłagany — pomyślała — 
zgubi mnie, a przynajmniej będzie się o to starał, 
jeżeli się nie obronię

Ledwie dawni kochankowie opuścili mały salonik, 
Maurycy wyszedł zaraz z cieplarni.

— Szukaj, panie sędzio śledczy, szukaj, jak ci 
się tylko podoba ! — szepnął półgłosem — spodziewam 
się, że Symonę prędzej, niż ty znajdę ! Kiedy ją pan 
odszukasz, żyć już nie będzie i przekonasz się pan, 
że nie matka ją zabiła.

Z akochan i.
Po przetańczeniu Marja i Albert, rozmawiając 

doszli do saloniku, który przed chwilą opuściła Walen­
tyna i Paweł de Gibray,

— Wejdźmy tu — odezwała się Marja, drzwi 
otwierając — tu niezawodnie nie tak gorąco, jak 
w salonie.

Albert wyszedł za nią i usiadł obok na okrągłej 
kanapce, nad którą wznosiły się drzewka pomarańczowe 
kwitnące.

To samo zajęli miejsce, na którem przed kilku 
minutami siedzieli pani Bressoles i Paweł de Gibray.

Dziwny i niespodziewany kontrast.
Syn i córka zastąpili teraz ojca i matkę.
Naiwna^ czysta, pełna wiary miłość zamiast wstręt­

nych wspomnień i nieprzejednanej nienawiści.
Świetna przyszłość miasto ponurej przeszłości.
W pokoju napełniała atmosferę woń kwiecia.
— Panie Albercie — rzekła Marja, nieco głos 

zniżywszy — chciałabym panu zadać pewne pytanie.
— Pospieszę na nie z odpowiedzią.

O tern nie wątpię. A czy będzie szczera ?
— Ręczę pani!

(Ciąg dalszy nastąpi).

pp. Stefana Jaracza i Aleksandra Zelwerowicza. W 
części muzycznej orkiestra odegrała czereg utworów 
kompozytorów amerykańskich. Jako solistka wystąpiła 
p. Berta Grawfort (znana ze swych występów w teatrze 
toruńskim) z cyklem piosenek amerykańskich. Hymn 
amerykański i polski zakończył audycję.

Sprawy polskie.
P!•zew rót a  rad a n a cze ln a  
Zw. L udow o-N arodow ego

W dniach 27, 28 i 29 odbyły się w Poznaniu na­
rady Zw. Lud. N. I tak w niedzielę odbyły się obrady 
rady wojewódzkiej, w poniedziałek obrady gjpwnego 
zarządu a we wtorek rady naczelnej. Wynikiem obrad 
rady naczelnej było powzięcie następującej uchwały:

 Rada Naczelna Zw. L. N. stwierdza, że zamach״
stanu ugodził w podstawy moralne, prawne, polityczne 
i gospodarcze Rzeczypospolitej w chwili najwyższego 
wysiłku o ostateczne opanowanie przesilenia finanso 
wego i ekonomicznego i ustalenia zdrowych i mocnych 
fundamentów życia państwa i rozwoju jego sił twór 
czych.

Rada Nacz. stwierdza, że skutkiem zamachu stanu 
jest przekreślenie pracy, która była już na ukończeniu, 
wniesienie w życie publiczne ustroju moralnego i za 
mętu politycznego, wtrącenie państwa na powrót w 
tsan nierównowagi i nieobliczalności oraz rządów tym­
czasowych, a — co gorsza — rozpętanie elementów 
zmierzających wyraźnie do rozsadzenia państwa naszego 
od wewnątrz rewolucją społeczną, a często stojących 
na usługach jego wrogów zewnętrznych.

Rada Nacz. składa hołd poległym w obronie pra­
worządności, wyraża zaufanie tym, którzy w dniach 
przewrotu spełnili swój obowiązek na stanowiskach 
wojskowych i cywilnych, zwraca się do żywiołów patr­
iotycznych z wezwaniem gorącem a śtanowczem do 
skupienia wszystkich sił czynnych i ujęcia ich w kadry 
sprawnej organizacji — ku obronie Rzeczypospolitej 
przed komunizmem i anarchją, ku zapewnieniu myśli 
narodowej i społecznemu ładowi stałego i stanowczego 
w Polsce panowania.“
O p ro cen to w a n ie  d o la ró w  w  P o lsc e .

Minister skarbu wydał zarządzenie, by banki pań­
stwowe : P. K- O., Bank gospodarstwa krajowego, oraz 
Bank rolny przyjmowane wkłady dolarowe 3 lub 6 
miesięczne oprocentowały w stosunku 6 proc. rocznie. 
A zarazem zapowiada, że wkłady te będą bezwzględnie 
zwracane władającym w dolarach.

Sprawy polityczne.
O grom na ilość  o fia r  tr z ę s ie n ia  stern i 

w  E g ip c ie .
Trzęsienie ziemi w krajach nad morzem Sród- 

ziemnem było o wiele gwałtowniejsze, aniżeli począ­
tkowo sądzono. Jak bowiem wynika ze szczegółowych 
doniesień urzędowych z różnych stron Egiptu, kata­
strofa ta spowodowała śmierć 110 osób, zaś 66 osób 
odniosło rany. 4236 domów nległo całkowitemu lub 
częściowemu zniszczeniu. 74 meczety (świątynie ma- 
hometańskie) zostały poważnie uszkodzone,

K ła m liw e  p lo tk i d w o r sk ie , 
 Exchange Telegraph“ zaprzecza wiadomości״

dzienników paryskich i hiszpańskich, jakoby planowane 
byiy zaręczyny ks Walji z infantką hiszpańską Beatry- 
czą, o czerń donosiły liczne dzienniki.

— Daj mi pani dowód, że córka moja rzeczywiście 
została wywieziona, inaczej oskarżę panią, żeś ją zgła­
dziła rozmyślnie, ażeby ci nie zawadzała.

— Żem ją zgładziła? — powtórzyła Walentyna.
— Spróbuj mnie pan oskarżyć. Ale dajmy temu 
spokój. Na co się to panu przyda ? Po pierwsze, 
oskarżanie będzie fałszywe, powtóre przedawnione..

— Odszukam pani brata i potrafię zmusić go do 
wyznania prawdy. Teraz oznajmiam pani, jak się 
nazywa ten dziwny przypadek, co mnie tutaj sprowadził.
miłość...

— Miłość? — powtórzyła Walentyna ze zdumie 
niem.

— Tak, miłość mego syna do pani córki.
— Pański syn kocha Marję ? — zawołała Waleń

ty na.
— Kocha ją do szaleństwa. Chciał, żebym ją 

poznał i prosił mnie, ażebym tu przyjechał. — Zoba 
czyłem ją i pojąłem. Duszę i serce ma z ojca. Ale 
twoja to pani córka. Łagodna, kochająca, poczciwa, 
ale twoja to córka! Szlachetna, niewinna, ale twoja 
to córka, i chociażby Albert umarł z żałości, nigdy 
nie będzie mężem córki Walentyna Dharvllle.

— I pan powiesz swemu synowi dla czego za 
braniasz mu kochać Marję ! — wyjąkała żona Ludwika.
— Ależ to skandal... zgnieść mnie pan chcesz brze 
mieniem przeszłości..,.

— Powiedziałem pani, że będę milczał, aż nadej­
dzie dzień kary. Znajdę sposób, ażeby nie kompro­
mitować honoru pani. Znajdę inne dowody. Teraz 
już nic nie mamy sobie do powiedzenia. Zachowamy 
się tak, jak gdybyśmy się dziś widzieli po raz pierwszy ! 
Wróćmy na b a l:

Gibray z twarzą obojętną, pod maską bladą, 
podał ramię Walentynie, która ujęła, je zimną, jak 
iód, ręką.

Wielkopolska nie dopuści 
do usunięcia dzielnego 
wojewody Bnińskiego.

Zamiar usunięcia wojewody Bnińskiego, który 
w czasie przewrotu najmocniej stanął na stanowisku 
praworządności i mimo nacisku się nie ugiął jak wielu 
innych dostojników wywołał w Wielkopolsce wielkie 
oburzenie.

Najlepszem odzwierciedleniem nastrojów szerokich 
sfer ludności są telegramy protestujące, wysłane w po­
niedziałek i wtorek przezjiczne organizacje z prowincji.

W treści telegramów wskazuje się na zaufanie, 
jakiego zażywa p. wojewoda Bniński, oraz krzywdę, 
jaką wyrządza się Wielkopolsce przez usuwanie ze 
stanowiska męża, który w czasie Zgromadzenia Naro 
dowego skupił około swej osoby wszystkie sfery, 
stojące nieugięcie w obronie konstytucyjnej prawo­
rządności. Tak samo w Poznaniu odruch narodowy 
opinji jest bardzo widoczny. Zebrały się też w posz­
czególnych punktach organizacje narodowe, które 
odwołaniu wojewody Bnińskiego są przeciwne i jak 
podkreślały, do odwołania tego nie dopuszczą.

Komitet Obrony Narodowej, który w imieniu wszy­
stkich narodowych organizacyj i stronnictw w Wielko­
polsce uchwalił i wysłał protest na ręce pp. prezydenta 
Mościckiego i premjera Bartla następującej treści: 

*Wobec dochodzących nas wiadomości, źe rząd 
informowany fałszywie o nastrojach Wielkopolski przez 
samozwańczą garstkę ambitnych jednostek zamierza 
dokonać zmiany na stanowisku wojewody poznań 
skiogo, niżej podpisane organizacje uważają za obo 
wiązek stwierdzić, źe wojewoda ,Bniński przez swoje 
trzyletnie urzędowanie, nacechowane wysoką bezstron­
nością, nieustanną troską o dobro Państwa i powagę 
władzy pozyskał sobie u wszystkich warstw społeczeń­
stwa wyjątkowe zaufanie, które trwa w całej pełni. 
Odwołanie wojewody Bnińskiego uważałoby całe spo­
łeczeństwo wielkopolskie za akt politycznej zemsty, w 
obecnej ciężkiej dla kraju chwili wysoce lekkomyślny, 
sprzeczny z ogłoszonemi przez rząd zasadami, pacyfi­
kacji i oświadczeniami, złożonemi przez najwyższe 
władze państwowe. Akt taki spotkałby się ze zdecy­
dowanym sprzeciwem Zachodniej Polski.

Protest podpisały bardzo liczne organizacje. 
Wobec gwałtownej naganki na naszą dzielnicę 

utrzymanie wojewody Bnińskiego tak ze stanowiska 
narodowego jako też i państwowego jest kwestją 
pierwszorzędną i dła tego w powyższej sprawie soli­
daryzujemy się zupełnie z usiłowaniami Wielkopolan.

Uroczystości p o ls i w e r y k c n s l ile  z  
poaodii 150-lecis niepodległości 
Stand&} Zjednoczonych Am eryk!

rozpoczęły się w sobotę dnia 3 bm. uroczystą audycją, 
urządzona przez radjostację warszawską. Po prze 
mówieniach p. ministra Stetsona przemawiał 7 letni 
Janek Ostrowski który powitał przedstawiciela wielkiego 
narodu i opowiedział o tern, jak Ameryka ratowała w 
w chwilach ciężkich dzieci Polski.

O Ameryce wygłosili prelekcje p p .: minister 
Franciszek Puławski, prof. H. Mościcki, inż Eugenjusz 
Porębski, Antoni Słommski i Roman Zrębowicz.

W żywem słowie odtworzono fragmenty z utworów 
Edgara Poe, Marka Twaina, Jerome K. Jerome w 
artystycznem wykonaniu p. Marji Dulębianki oraz

Tajemnico grobowca.
Powieść z życia francuskiego.

125) --------------
W imię uczciwości pańskiej, w imię honoru, za­

klinam pana, ażebyś ani słowa nie wymówił o występnej 
przeszłości, błagam, ażebyś pan sam nawet zapomniał, 
jak ja zapomniałam, żeśmy się znali kiedyś. Czy pan 
mi to przyrzeka ?

— Nie — odpowiedział Paweł de Gibray suchym 
tonem.

Później może się zobowiążę do tego, o co pani 
prosi, ale wprzód muszę panią wybadać. — Obecnie 
teraźniejszość dla mnie święta. Przeszłość zostaje przy 
mnie. Pani Bressoles nie ma się czego mnie lękać, 
jeśli Walentyna Dharville, moja dawna kochanka, 
zgodzi się powiedzieć, co uczyniła z naszą córką?

— Dowód! — powtórzyła Walentyna, wlepiwszy 
oczy w sędziego śledczego niedowierzające i nieśmiałe 
spojrzenie.

— Tak, dowód, bo z początku śledziłem clę, 
pani, i dopiero później stadłem cię z oczu zupełnie. 
Znalazłem kobietę, która cię pielęgnowała i której 
proponowałaś cynicznie zgładzić ze świata to dziecko, 
które ci mogło zawadzać.

Walentyna Bressoles nie myślała już wcale się 
zapierać.

— O, więc o tern pan wie! — rzekła. — Jeśli 
tak, to musi pan także wiedzieć, źe w trzy dni po 
prz>jściu na świat mej córki ktoś mi ją wykradł!

— Rzeczywiście mówiono mi, źe porwał ją brat 
pani i wywiózł z Francji. A pani nawet nie postarałaś 
się dowiedzieć, gdzie się ten brat podział.

— Dwadzieśda lat przeszło 1 wspomnienie o zwyk­
łem dziecku ! Żadnego wyrzutu sumienia.
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. ״ ״ . . .  A Do podróży poleca w wielkim wyborze 
koszule dzienne - Kołmerzyki-Krawaty _ ״̂»• --   ■ « Pończochy damskie i dziecinne—Toreb•
Dolna bielizna dla Pań i Panów I  j l i n \ X 7l L r  K i l t t P h  kj.dla Pań i Parasole-Kąpielowe ko- 
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki l j U U ' V , K  r i t l S l U  Czepeaki-Kosze

Pozatem polecam Bieliznę Ribana, Swetry i Ubranka Bleyleso.

— C h e łm ża . ( M i ł y  s y n a l e k )  Onegdaj 
zawezwano Pol. Państw, do mieszkania matki znanego 
złodzieja J, Balickiego, który chciał własną chorowitą 
matkę i siostrę nożem zaźgać. Natychmiast odpro­
wadzono i zasadzono młodego bandytę w więzieniu 
policyjnem, gdzie po krótkim czasie ״torował* już 
sobie drogę do ucieczki, lecz ״sztuka* mu się nie 
udała. Balicki 13 letni złodziej ma już na ״swych 
barkach* przeszło 20 — dwadzieścia — kradzieży I

( K r a d z i e ż e  s i ę  m n o ż ą ) .  Wczorajszej 
nocy włamali się znowu złodzieje do karczmarza p. 
Czerwińskiego w Dziemionach. Złodzieje weszli do 
piwnicy i stąd dostali się do składu, skąd zabrali różne 
towary kolonjalne, napoje alkoholowe i 30 zł. gotówki. 
Tutejsza Pol. Państw, udała się na miejsce kradzieży 
ł wszczęła energiczne śledztwo.

— Gdańsk. Nadmorska miejscowości klima 
tyczna Oliwa przestała istnieć jako samodzielna gmina 
została bowiem wcielona do m. Gdańska. Upadek 
samodzielności Oliwy spowodowany został *przez komu 
nistycznego posła do sejmu gdańskiego Raubego, 
który dopuścił się olbrzymich ustaw na szkodę ־Oliw־ 
skiej Kasy Oszczędności, podkopując w ten sposób 
samoistny byt Oliwy.

Ostatnie telegramy.
O strz eż en ie  Rady A m b asad orów .

Nawiązując do wiadomości ze źródeł niemieckich 
jakoby na tajnem posiedzeniu konferencji ambasado■ 
rów marszałek Foch miał protestować przeciwko wy­
górowanemu budżetowi Reichswehry. Le Journal 
stwierdza, że właśnie konferencja ambasadorów idąc 
za radą komitetu wersalskiego, zwróciła uwagę rządowi 
Rzeszy na tę sprawę i wystosowała do niego notę, 
mającą charakter ostrzeżenia.
U n ie w a ż n ie n ie  m a n d a ta  Rotschilda.

Na pełnem posiedzeniu Izby Dep. po długiej dy­
skusji uznano mandat barona Rotschllda znaczną wię­
kszością głosów za nieważny, jako pozyskany prze­
kupstwem.

Brak węgla w Austrfi.
Brak węgla daje się odczuwać dotkliwie w użyciu 

codziennem i w przemyśle. Rząd będzie się domagał 
od parlamentu specjalnych kredytów na zakup wszel 
kich zapasów węgla zagranicą.

W ycofanie ustaw,
Rząd wycofał z Sejmu ustawy o orderze ״ Virtuti 

Malitari“ i to medalu za zasługi w wojnie po odzy­
skaniu niepodległości J. Piłsudski zawiadomił listow­
nie marsz. Sejmu, iż rząd wycofa z sejmu ustawę o 
najwyższych władzach wojskowych.

iucb w  Towarzystwach.
C h o jn ic e , Polski Związek Kolejowców Chojnice 

zwołuje na wtorek dnia 6 lipca 1926 o godz. 19,30 
w lokalu p. Jażdżewskiego nadzwyczajne walne zebra 
nie, celem wyboiu nowego zarządu.

Wiceprezes Wysocki.
C h o jn ic e . Straż pożarna. Ćwiczenia odbędą 

się w środę dnia 7 bm o godz 7 30 wieczorem. 
Zbiórka przy remizie. Do licznego stawienia się 
członków wzywa Komendant.

iz la ! gospodarczy.
D ie łd a  G dańska«

dnia 5 lipca 1926 r.
100 56,50 guld. gd.

G iełda W a r sz a w sk a .
dnia 5 lipca 1926 r.

?0lar 9.15 ii,
funt szteriing 1 44,75 zł.

G iełda zb o żo w a .
5. 7. 1926 r.

100 kg. 30,50—31,50 zl.
** » 44,00—46,00 zł,
״ » 29,00—31,00  zł. 
» » 32,50—34.00 zł.
» « 00,00—00,00 zł.
m n 0,00— zł.

K o n ie c  c z ę i t i  r e d a k c y jn e j .________
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorsidegs.* 
w Chojnicach.

Brzoskowski. Okropnego tego czynu dokonał w toku 
sprzeczki starszy wachmistrz Edmund Prokopski z 2 
pułku szwoleżerów. Świadkiem zabójstwa był Jakób 
Nurek i żona zabitego. Wypadek ten zaszedł na tle 
sprzeczki. Policja natychmiast przybyła na miejsce 
zbrodni. Przywołany kapłan udzielił zabitemu olejów św.

Sp. Leon Brzoskowski otrzymał postrzał w głowę 
tak5 że śmierć nastąpiła natychmiast.

Na miejsce zbrodni przybyły dziś rano władze 
sądowe w osobach sędziego śledczego Starka i proku­
ratora Łępklego, władze policyjne z p. komendantem 
Grzybkiem na czele i lekarz powiatowy p. dr. Gasz- 
kowskl, Na zlecenie władz śledczych zwłoki zostały 
odfotografowane i przewieziono do szpitala.

Zabójca został aresztowany, gdy znajdował się 
już w koszarach, a następnie odtransportowano go do 
więzienia.

— Lisewo, powiat Chełmno. (T. C. L.) Istnie­
jąc w Lise *ie Tow. Czytelni Ludowych rozwija sią 
pomyślnie, co zawdzięczać należy zarządowi, który 
składa się z ludzi inteligentnych, rzetelnie i z wielkiem 
zamiłowaniem oddanych sprawie. Biblioteka w Lise­
wie została wzorowo skatalogowana (katalog kartkowy) 
co daje możność dokładnej ewidencji wypożyczonych 
książek. Zredukowało to stratę książek prawie do zera 
a należy wiedzieć, żesłraty te stanowią ciężkie niedo 
!nagania bibljotekT. C. L. i w niektó ych miejscowo 
ściach dochodzą do 20 proc. stanu posiadania bibijoteki.

Szereg przedstawień teatralnych, kwest, imprez 
dochodowych, zawsze starannie urządzanych, dał mo 
źność nie tylko podtrzymać bibljotekę, zasilać dar n a ­
rodowy na uniwersytet ludowy, lecz umożliwił też ku­
pno latarni projekcyjnej. To też w tym rokn odbyło 
się w Lisewie kilkanaście ciekawych wykładów pięknie 
Ilustrowanych przeźroczami. Do niedawną Lisewo 
otrzymywało książki od komitetu powiatowego T. C L. 
z Chełmna. Centrala w Poznanin uwzględniając wy­
bitnie pożyteczną i wzorową działalność zarządu w 
Lisewie, przyznała jemu prawa samodzielnego podko 
mitetu Można mleć wszelką pewność, że tym nowym 
zadaniom sprosta podkomitet chlubnie, jak zwykle.

— K am ień , pod Jabłonowem. ( P r z y  m u s o  
״ p r z y s t a n e k “ s a m o l o t u )  W poniedziałek 
o godz. 4 tej po południu lądował tu przymusowo na 
polu p. Roberta Stoyke’go z powodu defektu motoru 
samolot pasażerski, lecący w kierunku Gdańska a na 
leżący do linji lotniczej Lwów—Warszawa—Gdańsk. 
Trzej znajdujący się w kabinie pasażerowie wysiedli i 
odjechali następnie pociągiem z Jabłonowa do Gdańska. 
Z Warszawy zawezwano telefonicznie specjalnego me-־ 
cbanlka, który zreparował uszkodzony motor. Po ukoń 
czenłu reparacji odleciał następnie w południe samolot 
drogą powrotną do Warszawy. Lądowanie samolotu 
było dla tutejszej ludności b. rządkiem zjawiskiem i 
budziło wielkie zainteresowanie.

— G ród ek , pow świecki. ( Z a r y b i e n i a w ó d )  
Pomorska Elektrownia Krajowa .Gródek“ utrzymuje 
tu od szeregu lat dobrze urządzoną wylęgarnię ryb, 
wyposażoną w  najnowsze przyrządy do wylęgu ryb. 
Corocznie wylęgarnia wysadza wielką ilość narybku 
do zbiornika zakładu, celem zarybienia rzeki Czarnej 
Wody. W roku bieżącym wylęgarnia ryb w Gródku 
wychodowała 80 000 sztuk narybku sieji puckiej oraz 
58650 sztuk narybku pstrąga potokowego. Ikrę narybku 
sprowadzono z powiatów bydgoskiego, chojnickiego i 
puckiego. Z wylęgniętego narybku zużyto dla zary­
bienia Czarnej-W ody 58620 sztuk pstrąga potokowe­
go i 20000 sieji puckiej, który wysadzono do zbiorni­
ka elektrowni w Gródku, resztę tj. 60000 sztuk naryb­
ku sieji puckiej, rozsprzedano po umiarkowanych ce­
nach na Pomorze i Wielkopolskę. W ten sposób Po 
morska Elektrownia Krajowa ״Gródek״ przyczyni się 
walnie do zarybienia wód Pomorza i Wielkopolski.

— J a n ia  Góra pow. świecki. ( Z e b r a n i e ) .  
Niedzieli ostatniej odbyło się w zwykłym lokalu mie­
sięczne zebranie Towarzystwa Powst. i Wojaków, które 
zagaił prezes, zaś protokół czytał sekretarz. W toku 
obrad p. referent oświatowy nauczyciel p. Wojtacki 
miał wykład interesujący na temat ״z historji rozbioru 
Polski.

— W lesie w Rudzinku rozłożyli nadciągający 
cyganie w sile przeszło 20 wozów swe obozowisko, 
lecz niebawem poczęli oni ciągnąć dalej w kierunku 
tucholskich borów. W Jowem obozowisku miało się 
odbyć wesele naturalnie cygańskie, jednakowoż jakoś 
się nie odbyło. Natomiast odbył się pogrzeb. gdvż 
zmarło im 7 letnie dziecko.

— S w ie e ie . ( Ś m i e r ć  p r z y  k ą p a n i u . )  
Pierwszą w tym roku ofiarą został tutaj przy kąpaniu 
w środę wieczorem w Czarnej wodzie około zamku 
uczeń kowalski, zatrudniony u p. Prabuckiego, śp 
Franciszek Glasa pochodzący z Łąźka, a liczący lat 16

— T łu c * ew o , pow. wejherowski. ( Ut o n ą ł )  
w rzece Łebie obok młyna wodnego chłopczyk w wieku 
przeszło lat 2 Józef Jan Formella, który bawił się tam 
bez nadzoru. Trupa złożono w domu gospodarza Jana 
Formelli w Tłuczewie. Oby wypadek ten dla rodziców 
był przestrogą, ażeby dzieci nie pozostawiali bez opieki 
na niebezpiecznych miejscach.

Żyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki

nie znosi cywilów, a jego duch rycerski góruje nad 
wszystkimi we wsi.

Przyznać trzeba, że amatorzy wywiązali się do­
skonale ze swych zadań. Były coprawda małe usterki 
poprawki — no. ale przec!eź to amatorzy a nie arty­
ści , Naprzykład panna Cyzewska Wanda w roli 
córki Djaka, była bardzo dobrą w tej obsadzie, miły, 
sympatyczny sopranik przy niezłym akompanjamencie 
trja, wpadał mile do ucha słuchaczów, jak również 
jej swoboda ruchów i opamiętanie roli nie pozostawiło 
nic do życzenia. Pan wójt (p. Grygiel) w swej roli 
był doskonałym, jego warunki zewnętrzne i wewnętrzne 
były bez zarzutu. Prawdziwym entuzjazmem przyj­
mowała publiczność ukazanie się na scenie ״ Sztfiydura“ 
©jaka (p, Gockowski) i nlezrównego w swej ״szarży“ 
Waśkę (p. Kubik) gefraitra, którzy swym humorem 
jędrnymi dowcipami wywoływali na widowni kaskady 
śmiechu rozbawionej publiczności.

Dalsze obsady jak pp. Piekarska w roli żony Djaka, 
Cysewska Helena w roli Marynki, Szyjkowski w roli 
syna wójta i Toppe w roli Przybłędy były wykonane 
-dobrze 1 ze zrozumieniem rzeczy.

Kostjumy i scenacja nie pozostawiały wiele do 
życzenia, w każdym razie całość wypadła ku zadowo­
leniu publiczności, którą też po ukończonem przedsta­
wieniu nagrodziła wykonawców hucznymi oklaskami. 
Reżyserował p Stefan Kubik.

— S p ro s to w a n ie . W jednym z poprzednich 
numerów naszego pisma w sprawozdaniu z Izby Karnej 
Sądu Okręgowego podaliśmy mylnie nazwisko p. Józefa 
®akowskiego, które winno brzmieć Dekowskt, co 
niniejszem prostujemy.

— G łów ny K o m itet sp ro w a d zen ia  zw ło k  
śp . H en ryk a S ien k iew icza  z Vevey do Polski 
przekazał Zarządowi Głównemu Polskiej Macierzy 
:Szkolnej 52000 zł. z obowiązkiem uruchomienia ״Fun­
duszu im. Henryka Sienkiewicza“, z którego winien 
zarząd główny ^Polskiej Macierzy Szkolnej wydawać 
lub nabywać dzieła H. Sienkiewicza celem rozpowsze 
chnienla ich przez dostarczanie bibliotekom ludowym 
w województwach kresowych bezpłatnie, oraz sprzeda­
wanie po cenach niższych ceny księgarskiej

Pomorski Komitet Wojewódzki sprowadzenia zwłok 
f i  Sienkiewicza podaje powyższe do wiadomości za­
rządów czytelń i bibliotek ludowych na Pomorzu z 
tem, że w myśl komunikatu zarządu Głównego Pol­
skiej Macierzy Szkolnej zarządy czytelń i bibliotek lu 
dowych mogą ubiegać się o otrzymanie bezpłatnie 
następujących dzieł H. Sienkiewicza: ״Ogniem i mie­
czem“, ״Potop*, ״Pan Wołodyjowski“, ״Krzyżacy“ i 
.“W pustyni i puszczy״

Pisma w tej sprawie należy skierować do Polskiej 
,Macierzy Szkolnej w Warszawie, ul. Krakowskie Przed­
mieście 7 m. 4. Zarządy bibliotek i czytelń, którym 
:zostaną książki przydzielone, obowiązane są pokrvć 
koszta przesyłki.
.Zarząd Wojewódzkiego Komitetu Sprowadzenia zwłok 

H. Sienkiewicza

I  Pomorza.
— C z ersk  Programowo w myśl uchwały zarzą­

dów Tow. z dnia 21 czerwca r. b." obchodził Czersk 
w ubiegłą niedzielę dnia 4 lipca 150 rocznicę niepod­
ległości Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Rano o godz. 7.30 zebrały się towarzystwa ze 
sztandarami na dziedzińcu szkolnym skąd wyruszono 
na nabożeństwo do fary, które to nabożeństwo odpra­
wił ks. wikary Borzyszkowski i wygłosił okolicznościowe 
kazanie. Po ukończonem nabożeństwie zorganizował 
i poprowadził pochód, jako komendant tegoż, pan 
Konitzer z Czerska.

W pochodzie brały udział panie z Czerwonego 
Krzyża z p. Konitzer jako prezesem na czele. Dalej 
1ow. ze sztandarami: Tow. Ludowe, Sokół, Wojacy i 
Tow. Str. Pożar., Tow. śpiewu Lutnia, Rzemieślników 
4 Cech Rzeźnicki.

Pochód ruszył od kościoła przez miasto i zatrzy­
mał się przed magistratem, gdzie uformowano czworo 
bok. Tutaj z okna magistratu przemówił do zebranych 
delegat ״Dziennika Pomorskiego“ i ״Ludu Pomorskiego* 
p. Jeske z Chojnic o znaczeniu uroczystości wskazał 
na zasługi Kościuszki i Puławskiego w Ameryce jak 
1 na zasługę Wilsona dla Polski w latach 1917—20

Mówca zakończył swe przemówienie wzniesieniem 
trzykrotnego okrzyku na cześć Stanów Zjednocz.-Ame• 
ryki i Pdlski, poczem orkiestra odegrała hymn Stanów 
.Zjednocz. Ameryki i następnie hymn Polski, poczem 
p. J. złożył na ręce obywatelstwa i władz miejskich 
życzenia rozwoju młodemu' miastu z okazji® przemia 
nowaniu z wioski na miasto.

— S ta ro g a rd . ( S t r a s z n y  c z y  A) Straszna 
wieść wstrząsła naszem miastem. Znany tu 
powszechnie właściciel hotelu Poznańskiego Leon 
:Brzoskowski zginął w nocy od kuli browningowej.

Tragiczny wypadek wydarzył się nad ranem 
o godz. 3,25. W własnym hotelu, w oczach żony i 
w sile wieku (miał dopiero 42 lat) zginął śp. Leon



n ־** iU C I E K N I E  P O M O R S KRok VI.

Polecam po nadzwyczaj tanich cenach:

ca. 10000 metrów Ł t
Bielizno damsko

wielki wybór

Koszul dziennych I nocnych
M i o n y
PodstanlKl
Kombinacje,
Pończochy

bawełn. florowe i jedw.

Chusteczki

Townry krótkie
Wszelkie przybory do 

krawiecczyzny

Muśliny bawełn, i wełn.
Frotte gładki i we wzory 
Krepon i perkal 
Satyneta na sukienki i fartuchy 
Zefir najróżniejsze wzory na sukienki i 

wierzchnie koszule
Materiały fartuchowe

Torebki — Rękawiczki

Kołdry watowane, dery na konie, 
gobeliny — kobierce —  chodniki.

Materiały damskie
na sukienki, płaszcze 

i Kostiumy
Popellna różne kolory 

Ryps wełniany 
Ramsom na kostjumy 
Gabardyna na sukienki i płaszcze

Materiał o! pasy I Kratę
modne wzory

Szewiot półweł. i weł.

m ~  Wielki wybór "WS 
konfekcji damskiej 

i męskiej

Juliusz Schreiber, Chojnice
Rynek 17.Tei. 48.

Polecam uwadze Szan. Publiczności okna wystawne.

© Specjalny aarsztatreparacylny
dla elektromotorów i dynamo, kolek­
torów, lamp samochodowych, sztarte- 
rów, magnetów do motorów benzy­
nowych, akumulatorów samochodo­
wych i do zakładania światła. 
Wszelkie reparacje jak i zakładanie 
światła elektrycznego w domach 
wykonuje się iachowo pod gwarancją

Firma O t t o n  R o t t
ul. Gdańska 6. ul. Gdańska 6.

w w W w w w w I W w w t

Dla bydła
Wapno fosforowe marka A. przy­
czynia się jako proszek odżywczy״ 
»tła nierogacizny do pobudzenia, 
apetytu, przy czynią się do rozbudo­
wy kości przeci wszty wnemnogom״ 
Ma ka B. tuczy szybko, zapobiega 
rozmaitym chorobom, daje apetyt, 
W paczkach po 1, 2, 5 i 10 zł,

Drcgerjn
Bracia Hubert

Chojnice Gdańska 18.

6 pokojowe

m ieszM e
od zaraz do wynajęcia

Br. Riedel
pl. Piastowski. 1480

Dobrze umeblo»one5&
pokoju

poszukuje od zaraz młody 
urzędnik państwowy. 

Zgłoszenia do ekspedycji 
Dzitn. Pom. 1482 ־

1503Zgubiono

książeczkę
wojskową

na nazwisko Jan S z u c a  
urodzony 1. 6. 1902 r.

Poszukuję , 1505służące]
od 15 bm.

N a u czy c . Truhn,
Charzykowo.

Potrzebna natychmiast

dziewczyna
umiejąca gotować 1507

ul* Ramy 6.

Dziewczyna
do wszelkich prac domo 
wych, która gotować umie 
od zaraz potrzebna 1494 
u lica  D w orcow a 5 8  I.

Przeprowadziłem się

8 na plac Jagielloński 7 pt. 8

I Dr. Piełowski
1479 lekarz powiatowy.

| Wykonuję
H  wszelkie

i  proce Introligatorskie
§ Maks Bennewitz
g  in tro liga torn ia  i lin iarn ia
3  ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

we wszelkich 
wielkościach 

stale na składzie.

Reparacje
fachowo i tanio

Richard Gehrke
Chojnice Centrala samochodu» te!. io8.

OSIaszalcie co ״ Dzienniku Pomorskim“.

Przetarg publiczny
na wykonywanie czynności prywatnych przy 
Urzędzie Pocztowym Kr. 1. w Chojnicach
Od 1 września 1926 roku
1. Przewożenie ładunku pocztowego jednokonne dwa 

razy dziennie z Urzędu do dworca i z powrotem 
wozem pocztowym, trwa każdorazowo 1 i pół godz.

2. Rozwożenie paczek w mieście jednokonno wozem 
pocztowym, zajęcie przeciętnie półdniowe.
Bliższych informacji udzieli kancelarja Urzędu 

Żądanie wyrazić w ofertach za 1 godzinę każdej czynności 
Oferty należy przedkładać do dnia 15 lipca b. r• 

godz. 12. 1504

Urząd pocztowo-telegrcflczny.
W p ią tek , dnia  9  bm. odbędzie się w lokalu  

B anku L u d o w eg o  w B ru sach  o  g o d z . 8 . pop .

zebranie
w sprawie

parcelacji grunta p Lipińskiego w Brusach.
Reflektanci zechcą punktualnie się stawić. 15C6

Fortepiany i pianina
Bachsteina, Bluthnera, Feuricha 

i innych słynnych firm.
Hormonie ״Mannborg i Hofberg“.

Phonda— pianina automatyczne
o r a z  in stru m en ta  w ła s n e g o  w yrobu

poleca w wielkim wyborze

B. Sommerfeld
Fabryka i hurtow nia  fo r te p ia n ó w

w Bydgoszczy
t y l k o  ul. Śniadeckich 56 telefon 883 

Elita* Grudziądz ul. Groblowa 4., teł. 229 
r i i j e  • Gniezno ul. Tumska 3 tel., 303 zał. 1905r.


